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zapowiadają w imieniu całej ludzkości 
nieustępliwą walkę z ludobójczymi zakusami imperialistów 
Dalszy ciąg obrad Światowego Komitetu Obrońców Pokoju w Sztokholmie 


SZTOKHOLM (PAP) —  Piątko- 
we posiedzenie Stałego Komitetu 
Obrońców Pokoju w Sztokholmie 
rozpoczęło przemówienie rektora 
Uniwersytetu Praskiego Jana Ma- 
karowskiego. Mówca zapewnił, że 
hasla i cele Stałego Komitetu Obroń: 
ów Pokoju znajdują w narodzie. 
hosłowackim całkowite zrozumie 
nie i poparcie. Apel Komitetu spot- 
kał się z jednomyślną aprobatą par 
lamentu czechosłowackiego, 

Delegat Bułgarii Ludmił Stojanow 
napiętnował periidię podżegaczy wo 
jennych, którzy grożąc użyciem środ 
ków masowej zagłady, twierdzą, iż 
jej pragną dla zbawienia 


użyci 
ludzkości. 
Delegat francuski gen. Petit po- 


by 


part wniosek prof. Joliot-Curie, 
każ rząd, który ośmieli się w 
atomowej, był uznany za rząd 
zbrodniczy. 

Delegat Algieru Bouchama zobrazo 
wał peńctrację amerykańską w Pół 
nocnej Afryce w celach wrogich po 
kojowi. 

Kanad 


jezyk Endicott nastawat 
na to, by rozwi energicznie ruch 
w obronie pokoju pośród klas śred 
nich i w środowiskach chHrześcijań 
skich. 

Po przemówieniach delegata du! 
skiego Heiberga, głos zabrał przy 
wódca socjalistów. włoskich PIETRO 
NENNI który również poparł gorg 
oc wniosek Joliot - Curie o uznanie 
za zbrodniczy rządu, Utóry pierwszy 
użyje broni atomowej. Mówca pod 
kreśli. konieczność rozpowszechnie- 
nia ruchu pokojowego pośród mas 
chłopskich, We Wioszech — stwier 
dzit Pietro Nenni — notuje się na 


tym polu dobre wyi Walka o po 
kój wohodzi dziś w nową fazę. Gdy 
w najbliższych tygodniach zacznie 
przybywać do portów włoskich broń 

a a 
zwłaszcza robotnikom portowym i 
kolejarzom przypadnie doniosłą r0- 
la. Mówca podkreślił ogromną wa- 
ge organizowania zawczasu ruchu sp 
lidarności z tymi bojownikami za- 
równo w skali narodowej, jak i mię 
dzynarodowej. 

Prawdą jest — kontynuował Nen- 

ni — że walka o pokój rozwija się w 
każdym kraju inaczej, musi jednak 
być prowadzona wspólnie. Winniś- 
my ‘szukać sposobów wzmocnienia 
naszego ruchu wraz z naszymi przy 
jaciółmi w Stanach Zjednoczonych, 
W. Brytanii i krajach skandynaw- 
skich. 
Delegat Tunisu, Mohammed Dje- 
rad, podkreślił znaczenie wysiłków 
ruchu w obronie pokoju dla dzieła 
wyzwolenia ujarzmionych narodów 
kolonialnych i zapewnił zwolen- 
nicy pokoju w Tunisie pójdą w ¿ľa 
kich robotników, pow- 
strzymujących się od wyładowywa- 
nia broni amerykańskiej, 

Jako ostatni przemówił delegat 
bułgarski Nadjakow, potępiając a- 
czonych, którzy oddają swoje usłu- 
gi handłarzom śmierci. 

Równolegle z obradami Komitetu 
odbywają się wiece robotnicze. Na 
przedmieściu Sztokholmu Sołna, wo 
bec przepełnionej do ostatniego miej 
sca sali przemawiała WANDA WA- 
SILEWSKA. 

„Wiem dobrze, co oznacza wojna 
— oświadczyła mówczyni. W r. 1939 
pa oczach moich płonęła Warszaw: 
w r. 1941 płonął Kijów, w r. 1342 


byłam w Moskwie gdy padały na nią 
niemieckie bomby. W r. 1944 znala- 
złam się na terenie obozu zapłady 
w Majdanku, Stąpałam po. ziemi, 
przykrywającej tysiące ludzkich 
zwłok. Wśród nich znajdowały się 
też zwłoki moich krewnych i przy- 
jaciół”. 

„Pragnę was zapewnić o jednej 
rzeczy, którą przed wami _usiłu- 
ja zataić. Związek Radziecki pra 
gnie pokoju, bo jest to kraj, któ 
ry najbardziej ucierpiał wskutek 
wojny. Faszystowscy napastnicy 
spalili setki radzieckich miast, ty 
siące wsi zamienili w kupy gru- 
zów i popiołu. Naród radziecki do 
brze wie co oznacza wojna, na- 
wet gdy jest ona zwycięska. Na- 
ród radzięcki dobrze rozumie, 
ile łez i Krwi przy 

wojna”, 


Przemówienie andy 
i do robotników ‘szwedzkich 
przerywane było wielokrotnie burz= 
liwymi oklaskami 

Na jednym ziz% 
robotnie 
gatka polska, 
LUCYNA WYRZYKOWSKA. Prz 
kazała ona kobietom szwedzkim ser 
deczne pozdrowienia od kobiet pol- 
skich i zobrazowała ich warunki ży 
cia i pracy. Podkreśliła ona wielkie 
zdobycze socjalńe, połityeane i mate 
riaine kobiet w Polsce. Fakt, że w 
Polsce place kobiet sy równe płącom 
mężczyzn, wywarł na szwedzkich 
słuchaczkach dużewrażenie.HoWwiem 
w Szwecji płace robotic są 0 OK. 
30 prot. niższe 
Przemówienie Lucyny 

było żywo oklaskiwane. 


ki 


Ks.ks. Uchman i Woś-wrogowie Polski Ludowej 


organizatorzy napadów i zabójstw 
odpowiadaja za swe zbrodnie przed Sądem Wojskowym w Przemyślu 


RZESZÓW (PAP). Przed Rejono- 
wym Sądem Wojskowym w” Rzeszo- 
wie na sesji wyjazdowej w Przemy 
śłu rozpoczęła się rozprawa przeciw 
ko księżom: Henrykowi UCHMANO 
WI — proboszczowi par. jawa, 
pow. Jarosław, ks, Michałowi WO- 
SIOWI — wikgriuszowi par. Sienia- 
wa, a ostatnio katechecie Państw. 
Szkoły Przemysłowej w Bytomiu. 
oraz Franciszkowi BOŻKOWI — in- 
spektorowi powiatowemu oświaty 
rolniczej w Bytomiu. oskarżonym 0 
przynależność i współpracę z NSZ. 

Ks. Henryk Uchman był ezon- 
kiem NSZ od lutego 1945 r. do koñ- 
ca maja 1945 r. i pomagał czynnie 
bandzie „Mewy wspólnikiem ks. 
Uchrimana był wikari 
niaw 


Bo; 


brat 
jna-terro= 


czynny udział w dywe 
bandy „Me- 


stycznej działalno: 
wy”. 


Ks, Uchman w okresie okupacji 
brał czynny udział w tzw. „trójce 
antykomunistycznej*. _ propagował 


stanie 2 bronią u nos wyczekiwa- 

nie na wykrwawicnie się ZSRR 0- 

raz organizował terrorystyczne wy- 

stąpienia przeciwko demokratycz- 
nym organizacjom podziemnym. 

Po wyzwoleniu ks, Uchman 

stał się jednym z przywódców ter 


kupacji, skierowała przeciwko po 
wstającej władzy ludowej. Na ple 
banii u ks. Uchmana w Sieniawie 
odbywsły się narady sztabu NSZ 


z takich narad, 
6 o powstaniu na Ie Sie 
niawy kola PPR, ks. Uchman zwró- 
«i: się do zebranych oświadczając, że 
członkowie PPR winni być bezwzgię 
dnie wymordowani. Na naradzie tel 
podjęto, uchwałę o wymordowaniu 
członków PPR. Współtwórcami n- 
chwały byli ks. Uchman, Bożek, ks, 
Woś i „Mewa”. 

Wkrótce też zamordowani zostali 
członkowie PPR: Mateusz Wilk, Jó- 
zik, Jan Nobacz, Aleksan- 
ier, Stanisław Bibiek, Jan 


Kowal i 
O działalnoś 


ks, Uchmana najdo 


bitniej świadczy rozkaz komendanta 
okregu NSZ; który dnia 12 marca 
1946 r. raianował ks. Uchmana oficć 
rem politycznym na teren swego o- 
kręgu. 

Oskarżony ks. Woś, wikariusz pa 
rafii £ w czerwcu 1946 r, 
zorganizował  manifestacyjny 
grzeb jednego z członków bandy, w 
czasie którego nawoływał do brato- 
bójczej walki. W obawie przed od- 
powiedzialnością za swą NSZ-ow- 
ską działalność, 


po- 


Woś, po paro- | rze „Głosu“ 


krotnej 
trzymał 
funkcje 
le Budownici 
nak nadal koat z NSZ-owcami, 
prowadząc antypaństwową działal- 
ność. Otrzymany od „Mewy“ pisto- 
let, po odpowiednim zakonserwowa 
niu, ukrył na plebanii paratii Św. 
Józefa w Zabrzu. 

Dalszy ciąg przewodu sądowego 
imy w najbliższym nume- 


zam 


| skiego Komitetu Obrońców Pekoju, | 


Przemówienie słynnego pisarza ra 
dzieckiego ILJI ERENBURGA, wy- 
głoszone na sesji Stałego Komitetu 


Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju w Sztokhołmie zamieszczamy 
na str. 2-ej. 


||S== 


o 


przekroczenie 
lowych 


welnian: 


nując 10 
Nowak równ 


mują zasilek 
wymiaru. 


wg. 


Realizujemy 
zobowiązania dlu 


dondsi 


cownicy, którzy zarobili wi 


zobowi 


ze 1065 da 187 proce 
Prządki = wrzec 


ych 102 


Podstawy obliczamia 


Obrońca pokoju - przyjaciel Po 
prof. Fryderyka Joliot-Curie 


W 50 rocznicę 
urodzin 


WARSZAWA (PAP). W dniu 19 bi 
służony bojownik o pokój i postęp, wielki przyjaciej Polski — profesor 


uczony światówej 


Fryderyk Joliot - Curie obchodził 50 -lecie swych urodzin. 


Z okazji 50 rocznicy urodzin prò- 
fesora Fryderyka Joliot-Curie Cene 
tralns Rada Związków Zawadowch 
przesłała do dostojnego jubilanta de- 
pesze, następującej treści. 

„W 50 rocznicę Waszych uro- 
dzin Centralna Rada Związków 
Zawodowych w Polsce w imienin 
zrzeszonych robotników i praco- 
wników zasyła Wam, Drogi Pro- 
fesorze, najserdeczniejsze życze- 
nia. 

Imię Wasze jest drogie i bliskie 
sercom ludzi pracy naszego kraju, 
którzy widzą w Was niestrndzo- 
nego szermierza sprawy pokoju, 
wielkiego naukowca, związanego 
Ściśle 7 klasę robotniczą, szezere- 
go przyjaciela Polski Ludowej i 
rzecznika przyjaźni między na- 
szymi narodami, 

Zgodnie z dewizą Wasz; 
pokój nie będziemy prosić, h 
go sami narzucimy”, polska kl 
sa robotnicza nie będzie szczędzić 
swego wkładu do walki o pokój, 
jaką prowadzi cały międzynaro- 
dowy obóz postępu 1 demokracji 
x wielkim Związkiem Radzieckim 
na ozele, 

Zyczymy Wam, Drogi Proteso- 
rze. długich lat zdrowia i owoc= 
nej pracy dla dobra klasy robot- 
niczej, dla dobra Waszej vi 
ny. d: 1 wiel 


niu Centralnej Ra 
ków Zawodowych podp 
jej przewodniczący tow. Aleks: 


ęce prof. Fryderyka Joliot- 
Curie nadeszły z Polski depesze i 
pisma gratułacyjne od ministra 0- 
światy dr, Stanisława Skrzeszew- 
skiego, od fizyków polskich i md Pol 


WARSZAWA (PAP), — Sad Naj- 
wyższy w dniu 14 marca 1950 r. na 
posiedzeniu całej Tzby Katnej Sądu 
Najwyższego w odpowied 
tanie prawne zgł 
stra sprawiedliwości — 
haniu wniosku prok 
Najwyższego — orzekł, iż samo 
pywanie, gromadzenie lub ukrywa- 
nie towaru w ilościach przekracza- 
jących w*znacznym stopniu norm 
| ne potrzeby, jest czynnością nieuc: 
ciwą, a co za lym. stanowi 
stwo z art. 14 us 
2. 6. 1947 r. a 
1 nadmi 
handłow; 
| 218). 

W. uzasad! 
między innymi 
m, handlu w 


niu- Sad 


cel 


e towarów 
warunkach 
najkorzystn: sprzi J- 
ców, bez względu na to, c: 
ry fe dostaną się do szeroki 
konsumentów — o tyle rzecz pr 


ejaz 


towa- 
h rze: 


stawia się inaczej w państwie socja 
listycznym, 


jędnie  kroczącym 
W państwie socja- 
do którego dąży a 
parat handlowy jest rozdział towa- 
rów miedzy szerokie rzesza indna- 


Soi, zaspokojenie potrzeb pracują- 
cych. 

Stąd wypływa dla każdrgo o- 
bywatela obowiązek zaopatrywa 
nia się w towary w takiej mie- 
rze. jaka odpowiada jego potrze- 
bom i potrzeham jego rodziny. 
Ten zatem. kto skupuje. groma- 
dzi lub ukrywa towar w ilościach 
przekraczających w 


$kupywanie, gromadzenie lub ukrywanie nadmiernych ilości towaru 
stanowi przestepstwo. 


Doniosłe orzeczenie Sądu Najwyższego 


stopniu jego potrzeby. godzi w in 
teresy współobywateli, postępuje 
znie szkodliwie i nieuezci- 


ego ma 


doniosłe znacze 
v 


GEN 
nosza: 
W sali Mutualite w P: odby- 
Komuny 
j uroczysta akademia pod 
przewodnictwem tow. Cachina. 
Wśród nieopisanego 
publiczności, która: szczelnie wypeł 
nila ogroniią salę, akademię otwo- 
rżył tow. Cachin, wyglaszając krót- 
kie przemówienie. 


entuzjazm 


Mówca podkreślił, że idea Komu- 


Tow. Cachin przewodnicz 


WA (PAP) — Z Paryża do-|ny stała się rzecz 


* 


ryk Joliot+Cut 


naukowa jako 


ja badi 


wiązanych 
wątpliwa, jest dla niego 
é nausi z życiem, 1 


| 


SU ATOMOWEGO. 


tet w s 
zas okupa 
spędzał w laboratorium, 
materi 
patriotów francuskich. 

ym okresie jest przew 


iającej i kierującej 


prii 
nyeh polsk 


e 


pra 


szą być obywatelami, bio: 
ny udział w 
czącymi na 
4 pokój i be 
dziś dzień 
czynach realizuje te sło 


Po wyzwoleniu Franc. 
no mu stanowisko w 
rza do spraw energii ato 
stując je. profesor Jolio 


na chwilę nie oderwał 


gui 


| 
narod 


janials; 


RZED 50 laty urodził się Pryde 


począł 


tor wielu prać 


wybuchowe dia wale 


ich lewicowych o goa Polska, Cer 
o dej WY Joliot Curie wal 
„Uczeni —mówił prof. 


w jednym z wywiadów 


pracować w oderwaniu od 


walki o to, ró 


gotalowe 


ngt- 


ciechowska h 
że 12 do 114 proc. proc: fer 
lak ze 109 do 11 orac. przeszła ze 113 na 114.5 gto- 
ria Pietraszczyk — ze 108 do 1:31 
$ ka pracu | Prządki z obrazka- 
Weronika | wych Metena E Gba- 
się póniość wiązanie swe prz 
101 do 102 nela zamiast 103 — 105 
ło zobi ria Łuczak ża: 


s . r , 
{ 
WARSZAWA (PAP). — Jak wiado-| Przez zarobek miesięczny: rozumie 
zone zostały ostatnio za- | Się grodzenie zasadni 
i rodzinne dla wypłaty dodat 
8 ardowe, za godzi- 
a SEP pracawa A » itd. pobrane w okre- 
dzi na. liczne: zapytania w tel spra: | stogym miesiącu. nawet. jeśli daty; 
wie, Zakład Ubezpieczeń Społecz | łzą one prac wykonywanych w niie- 
nych precyzuje podstawy obliczania | siącach poprzednich. 

zasiłków wg. nowych stawek, Osoby, które „przepracowały nie- 
Zasiłki, podwyższone o 250 zł na |pełny miesiąc, zarabiając w tym “o, 
każde dziecko, otrzymują pracowni- | k mniej, niż 13.700 zł, mają tyf 
cy. których zarobek w danym mie- s piawo do podwyższone- 
siącu nie przekraczał 13,700 zł — pra | go zasiłku rodzinnego. jeżeli ich prze 
cej, otrzy |ciętne żarobki w ciągu ostatnich 3 
dotychczasowego | miesięcy pełnego zatrudnienja nie 

przekraczały 13.700. zł. 


ski 


sławy, za- b i prób zastyaszenia. 
francuska prześladuje go, 
o najbli 


wiatowej 


nautor } prof. 
na konfer 
prof anej w 


ni atomowej — padają’ d 
slowa Fryderyka tolio 
trybuny w Sztokholm 
obradaje Staly Komitet 
wego Kongresu Obrońca 
ju. — Żadamy 
słej kontroli 
iejącej 


anias natiko 


z 


NO- 


międzyna! 
przes 


dnych gróźb, ani n 


święta mogły korzy 


którym nauka p stających z dnin na 
wieka, którzy nie dbaj waści pokojowego w 
kim celom służy owóc ich it przyrody. My. bojownii 
badań. + 
tsut Pryderyk _ Jaliot<Cu 
twórca pierwszego we Francji 


y autory 


dnie i no 
produku 


wodnić ył 


omnie o W 


ki pr r 
niojednokrotnii 
kunh, 


ustanowienia Š 


rzeganie 


Naród polski, polska klasa 
Jary! 


spólne nam cele, Ži 
iel narodu polskiego, 


«owników. Nie jest onn je 
ie naruszyć i podwa 
ora Joli 


lot-Curie 


wola ludów, wola mas 
narodów 


Pokoju. 


silne 
t - Curie 
dzie 


Pierre Curie, wielkiej towego. Kongresu Obrońców 
Po ich my ogłoszenia zakazu bro 
Ireną 


św 
Poko- 


rodowej, 
1e- 


ule nie ulękniemy się 
acisków. 


o 


cy 


robot- 
Jolis 


e 


je, osobi- 
prze- 


A | wodniczącezo Towarzystwa Przyj i 

Mami | ni. Polsko Francuskiej, pracuje, nad 

ahot ikani | zbliżeniem óbu narodów, dla dobra 
Curie w.| bit narodów. 

W dniu 50 rocznicy urodzin profe- 

ji powierzo< Joliot-Curie naród polski prze- 


go kom 
mowe 
t Curi 
ie od Ż | 
jował z wai- 


| 


polsko-brytvyiski 
na r. 1950 
WARSZAWA (PAP). — 


w Związ- 


Radzieckim. 
Pà 
również do urzeczywistnieniu 
tego. samego. ideału. 


ku 
wodzą 


Przeprowadziwszy 
dzy krwawymi represjami w roku 
1871 i represjami, do których obec- 
nie gotują się kapitaliści francuscy, 
tow. Cachin «oświadczy 


Synowie komunardów są moc- 
ni i zdecydowani. Posiadają me- 


whanie mię | ki 


uroczystej akademii 


ku czci 79-lecia Komuny Paryskiej 


tody akcji i organiza 
brakło ich bohaterski 
nikom w roku 1871. 


Przyszłość należ 
e. przemówie: 
Komuny Pary: 
naniu zdrady burżuazji 
w roki 1871 jw roku 194 


dy, którą klasa ta popełnia d 


przedając Francję kapita 
kańskim — wy 


17 marca 1950 r. podpisano 


poprzed- 


m 


różne astykuły r 
cze, meble, porcelanę 
Jia i imi 
inwosty 
welna, 


auczuk, metale. 
kontynuowane 
fi zawartych 
ñ — samochody, 
qdzenia i instrumenty. 
oraz inne wyroby ang 
brzem 


francu 
0 oraz zdra: 


Jistom ame 
deputowany 


w uklád; 


dals; 


Podpisanie 
porozumienia handlowego 


ego 


w. dniu 
Ww Loa- 


dynie w ramach obowiązującego pie 
cioleiniego układu nandlowego. pól- 
iego z 14. 1. 1048 r, vo 
alaj niyngenty 

lowarowe nar 
zgódnione listy towarowe prza- 


rost wzajemnych obrotów 


w 


tma: 
tech- 


Str. £ 
SZTOKHÓLM (PAP) — W czasie 
abrad Stałego Komitetu Światowe- 
go Kongresu Zwolenników Pokoju 
w Sztokholmie wygłosił przemówiet 
nie ILIA ERENBURG, 

Szwedzi już od dawna wolą kilof, 
szpadel i cyrkiel od szabli Karola 
XII — oświadczył Erenburg, 

Miasto, w którym dziś obrađuje- 
my zostało przez człowieka zdobyte 
w walce z przyrodą, z twardymi, nie 
ustępiiwymi skałami... jest to wiel- 
kie zwycięstwo. 

Takich właśnie  bezkrwawych 

zwycięstw możemy życzyć wszyst 
kim narodom. Rzecz zrozumiała, że 
w Szwecji nie ma zwoleńników woj 
ny. Obawiam się jednak, że niektó- 
rzy Szwedzi, mimo, że bezsprzecz- 
nie cenią pokój, nie mogą być jesz- 
cze zaliczani do zwolenników poko- 
ju. Wszyscy dobrze rozumiemy, że 
nie wystarcza pragnąć pokoju — na 
leży umięć bronić pokoju, Mieszkań 
cy Oslo £ Kopenhagi kochali pokój, 
„nie mniej niż mieszkańcy: Sztokhol< 
mu, przy czym miłość ta była tak 
samo pasywna jak miłość pokoju 
niektórych mieszkańców  Sztokhof 
mu. 

Gdybyśmy chcieli oceniać historię 
jako niedorzeczną loterię jarmarcz- 
ną, to moglibyśmy powiedzieć, że 
Szwecja dwukrotnie wyciągnęła 
szczęśliwy los, a Norwegia i Dania 
po przypadkowej wygranej tak sa- 
mo przypadkowo przegrały. Nie przy 
puszczam jednak, by budowniczowie 
1 hutnicy szwedzcy, by matki szwedz 
kie mogły się zadowolić takim podej 
ściem do historii, do przyszłości, do 
swych miast | swych dzieci, Prze- 
cież po dwóch wygranych może na- 
stąpić przegrana — ł o tym myślą te 
raz miłujący pokój 1 pracowici Szwe 
dzi, 


Cenió pokój — to zbyt malo. PO- 
KROJU TRZEBA BRONIĆ. 

Minął rok od naszego paryskiego 
kongresu. Siły zwolenników pokoju 
żnacznie wzrosły. Wzrosły one tak 
bardzo, że zmuszają zwolenników 
wojny do zdwojenia kłamstw i dzie 
sięciokrotnego wzmożenia gwałtu. 

Siły zwolenników pókoju nie 
wzmogły się jednak jeszcze w takim 
stopniu, by mogły zmusić zwolenni 
ków wojny do wyrzeczenia się 
swych zbrodniczych zamiarów. 

Wkraczamy w decydujące stadium 
naszej wielkiej bitwy o pokój. 

Wynik walki o pokój zależy teraz 
od nas. 

Nlebezpieczeństwo nawyków bez- 
troski í nieśrasobliwości jest wiel- 
klei Niebezpieczeństwo tkwi w, ym. 
że ludzie czytają codziennie o bom- 
bach £ superbómbach t zaczynają 
przyzwyczajać się do: tego %wrzesku 
ludożerców, jak do jakiegoś nieunik 
nionego akompaniamentu życia. Ro- 
dzi się strusi optymizm. Mieszczuch 
myśli: „Nie pierwszy już rok piszą o 
wojnie, a wojny nie ma. Znaczy to, 
że wojny nię będzie”, 

Rodzi się także pesymizm, tak sa- 
mo nieuzaszdniony, jak strusi opty- 
mizm, o którym | wspomniałem. 
Mieszczuch o usposobieniu bonurym 
myśli: „Jeżeli tyle mówi się o woj- 
nie, to znaczy, że wojna jest rileunt- 
kniona rok wcześniej, czy później. 
Cóż mogę zrobić ja, mały Durand 
czy Smith? Lepiej pożyć spokojnie 
rok czy dwa, a potem niech będzie, 
co ma być". 

Siła zwolenników wojny tkwi w 
tym, że przez stałe mówienie o woj 
nie otumaniają oni Midzi 1 zmuszają 

rostego człowieka, bądź do tego, że 
by nie wierzył w niebezpieczeństwo, 
bądź do tego by uważał je za nieu- 
niknione. Obowiązkiem naszym jest 
rozwiązanie naiwnej niefrasobliwoś 
ci i pokonanie ponurego fatalizrnu. 
Powinniśmy przekonać prostych iu* 
dzi całego świata, że od nich i tylko 
od nich żależy czy wojna będzie, czy 
też jej nie będzie. 

Powiem bez ogródek: wojnę pro 
wadzą nie dyplomaci 1 nawet nie ze 
nerałowie, lecz prości ludzie. Gdy- 
byśmy zebrali różnych gentlemanów 
wygłaszających wojownicze przemó 
wienia lub: tworzących wojownicze 
dzieła literackie to wątpię czy udało 
by się stworzyć chociaż jedną kom- 
panię marszową . 

Wiemy drodzy przyjaciele, że nie 
stanowimy sekty i że nie jesteśmy 
klubem myślicieli. My właśnie jesteś 
my, prawdziwymi przedstawicielami 
narodów 5-ciu części światą, naro- 
dów, które nie chcą prowadzić woj- 
ny i prowadzić jej nie będą. Musi- 
my oświadczyć stanowczo wszem i 
wobec: „Czy wojna. będzie, czy jej 
nie będzie — nie jest to loteria, ani 
gra hazardowa. Nie żależy to nawet 
od tego ila umysłowo chorych zaj- 
muje odpowiedzialne stanowiska w 
tym lab innym kraju. 

Czy wojna będzie, czy też jej nie 
bedzie — zależy od nas, od tych mi 
Honów ludzi, których tutaj reprezen 
tujemy. 

Każdy żyjący na świecie człowiek 
ma prawo głosu, zarówno Mutzyn 2 
Missisipi, jak i parias hinduski, za 
równo robotnik rolny Sycylii, jak 1 
doker z Marsylii. Niech odbędzie się 
głosowanie w sprawie pókoju, lecz 
mie według wskazówek szarlatanów, 
a uczciwie. Każdy żyjący na świecie 
odłowiek ma prawo głosu 1 wiemy, 
że rc ej tych ludzi wypowiada się 
przeciwko zwolennikom nowej woj- 
ny. 

Umarli mają takte 
bohaterzy 


a m 


gło» 
taiintradu, 


partyzanci wszystkich krajów 
Europy, męczennicy Lidte | Ora- 
dóur, niewinne dzieci, które zgi- 
nęły w Londynie t Rotterdamie 
oraz w męczeńskiej Warszawie. 
Pamiętamy o grobach. Umarli tak 
że nodnoszą. swój głos przeciwko 
nowymi ludożercom, przeciwko tym, 
„supermanóm*, tym „nadłudżiom* 
z ich ohydnymi zsuperbombatmi. 


Zwolennicy wojny usiłują przed- 
stawić nasz ruch, jednoczący ludzi 
najrozmaitszych krajów i ideologii, 
jako ruch rzekomo broniący Zwiąż 
ku Radzieckiego, Uważam za konie 
czne oświadczyć wyraźnie w imie- 
niu swoim í w imieniu całej delega» 
cji radzieckiej, że nie zwolennicy 
pokoju bronią Związku Radzieckie- 
go ale naród radziecki wraz 2 inny 
mi narodami, wraz e najlepszymi 
przedstawiciefami narodu amerykań 
skiego f narodu angielskiego broni 
sprawy pokoju. 


dlatego nie zamierzamy ich pople 
rać, ani bombami, ani superbom: 
bami. Jesteómy pewni triumfu 
naszej twórczej pracy t dlatego 
nie zamierzamy dowodzić przemo 

"cą słuszności naszego światopo- 

slądu. Dowodzimy í będziemy do 
wodzaili tej słuszności innymi spo 
sobami. Dowiodą tego nasze mia 
sta, któte rosną z roku na rok, 
nasze rodzaje, nasze 

wzrost poczucia godności ludz- 
kiej, który prześciga rozwój na- 
szych miast, 

Chciałbym jeszcze wyjaśnić nasz 
stosunek do tych ktajów, które hoł 
dują innej ideologii 4 innym easadom 
gospodarczym. Nie chcemy narzucać 
nikomu radzieckiego sposobu życia. 
Nie jest on przedmiatem eksportu. 

W Związku Radzieckim rozwija 
się pokojowe współzawodnictwo, do 
tyczące bądź wydajności pracy, bądź 
jakości produkcji. Cóż więc dziwne 
go, że my, ludzie radzieccy, wzywa 
my nieżyceliwych nam Ameryka- 
pd do pokojowego twspółza wodni= 

wa, 

Plany zwolenników wojny nie 
węg do wywatczenia zwycię- 
stwa jakiegoś systemu gospodarcze- 
go, chociażby superkanitalistyczne- 
go, nie do wywalczenia zwycięstwa 
jakiejś idei, chociażby superindywi 
dualistycznej, — płany zwolenników 
wojny do zniszczenia Krl 


tury, 

My wiemy, że kultura wymaga po 
stepowego, twórczego natchnienia i 
odnowienia. My, ludzie radzieccy, 
pracujemy nad przedłużeniem tego, 
co stworzone zostało przez naszych 
przodków i naszych poprzedników. 
Pracujemy nad tym, cô stworzone 
zostało przez wszystkie narody we 


Górnicy zrealizowali 


lutowy etap zobowiązań 


w 104,9 pror. 


KATOWICE (PAP) — W pierw 
szym etapie redlizacji długofalo- 
wych zobowiązań produkcyjnych 
górnicy polscy uzyskali wspania 
ły sukces, wykonując swe z0bó- 
wiązania w 104,9 proc. 

Spośród wszystkich górników 
najlepszymi osłągnięciami chlubi 
się inicjator współzawodnictwa 
diugofatowego, rębacz przodowy 
kop. „Polska* — WIKTOR MAR 
KRIEWKA, który swe zobowiąza 
nia realizowania normy w 300 
proc. przekroczył w lutym, Osią- 
gając 400,5 proc. wykonania nor- 
my, 


į bitna 
Klara Zetkin Faroa: 
cyjna działaczka ruchu ro- 
botniczego, pisała o Julianie 
Marchlewskim: 

„Zdobył sobie on moją pełną 
szacunku przyjaźń I zachował 
ją w ciągu długich lat wspólnej 
naszej walki nie tylko przez 
zgodność naszego zasadniczego 
i taktycznego stanowiska w sto 
sunku do spornych naówczas 
kwestii 1 zadań, ale dzięki też 
wielkim cechom swego charak- 
teru, jako człowiek i jako bojo 
wnik. 

Poslądów swych umial bronić 
spokojnie, rzeczowo, pewny sie 
bie, panując nad sobą, m gdy 
trzeba było potrafił zadać do- 
brze wymierzony cios przeciw- 
nikowi... 

W stosunkach osobistych wy- 
kazywał nlewyczerpaną dobroć 
serca. Wszyscy, którzy z nim 
blisko żyfł, którzy go znali, ão- 
świadczyli niejednokrotnie jego 
delikatności,  zromumienła - | 
wspólęzucia. 

„julek (Marchlewski zpw, 
red.) okazał się zbrojnym w wie 
dzę, jednym x najzdolniejszych 


SY POKOJ 


Zwolennicy wojny wymyślili tzw. 
„kulturę zachodnią”, przeciwstawia 
jąc ją nam — zwolennikom pokoju. 


Chciażbym się zapytać każdego, kto | d: 


nie utracił poczucia humoru, komu 
droższe są prace wielkich uczonych 
Francji — Pasteura, Curie, Berthe- 
lot 4 innych, czy panu Achesonowi, 
czy Fryderykowi Joliot-Curie? Kto 
troszczy się więcej © losy ludu, gene 


U 


lecz powinniśmy | dziesi: je 
jeszcza wamóc nasze wysiłsi ! zjed- 
noczyć rzeczywiście wszystkie naro 


ty. 
My, delegaci radzieccy, wypowia- 


damy się za rozszerzeniem naszych | tego 


A do 4 
sida zwolgnników pokoju. niezale 


Dyskutować będziemy gdzie 


rał Franco czy Pablo Picasso? Kto | Tu jednoczy nas tylko jedna my! 


lepiej rozumie Szekspira — robotni | — walka o pokój. 

Cy radzieccy, czy Właściciele niewol | Zwolennicy wojny mówią chętnie 

ników 2æ stanu Missisipi? o braku tolerancji ludzi radziec= 
Musimy raz obwiańczyk sta | kich, © tom; łe odgradzamy się Tee- 
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0 


spoczywają w rękach 
milionowych rzesz 


PROSTYCH LUDZI CAŁEGO ŚWIATA 


Przemówienie llii Erenburga na sesji Światowego Komitetu Obrońców Pokoju w Sztokholmie 


tafu, | komo od świata. 


ma 

Gdzież jest 
kurtyna"? Kto nie wr 
swego stymnego malarza Picasso d'a 
tylko, że jest on zwolennikiem 
pokoju? Kraj marksjstów czy kraj 
pseudo-chrześcijan? Dla zwolenni- 
ków wojny każdy obrońca pokoju, 
to człowiek, którego trzeba albo wy 
Siedlić w przeciągu 2¢ godzin, albo 
zamknąć pod kluczem. 


owa osławiona „żelazna 
"wpuścił do 


niedopuszczalny. Musimy zaapeło- 
wać do wszystkich uczciwych ludzi 
świata, by zażądali natychmiastowe- 
go, całkowitego, bezwarunkowego 
zakazu abrojeń atomowych, 
Driecko nawet rozumie, że bomba 
atomowa jest bronią AGRESJI 
Może powinniśmy uprzedzić tych, 


rch. | którzy chcą przy pomocy bomby ato 


mowe) zniszczyć kulturę, życie, przy 
że skończą oni ponad wszel~ 
ławie otkarżo 


ką wątpliwość na 


ch. 
kraju n ota powinniśmy. oświadczyć głoś 


no, że państwa, przywódcy £ wojsko 
wi, którzy ośmnieliliby się użyć bro- 
ni atomowej dla celów agresji, bę- 
dą uznani za zbrodniarzy i zakończą 
swe życie haniebnie jako ludobójcy, 
Spełniamy zaszczytny obowiązek. 
Jesteśmy  przedstawicielam: naro- 
dów i przysięgamy, że wyrwiemy z 
rąk nowych ludożerców śmiercionoś 
pokój, myśl i 


O słuszne, sprawiedliwe normy 


Nasze powojenna budownictwo 
przeszło wielkie, rewolucyjne peze- 
miany zarówno w dziedzinie strok 
tury organizacyjnej, jak 1 metod pra 
cy. Zwłaszcza rok 1949 stał' się tym 

jem pi owym, decydującym, 
jeżeli chodmi - wprowadzenie nowo 
czesnych, „ostępowych metod murat- 
Kł zespołowej, nowoczesnych, poste- 
powych metod prac ciesielskich, zbro 
jarskich t inńych. 


Drogę, na jaką wkroczyło nasze 
bndownietwo cechuje nowy stosunek 
do pracy szerokich rzesz budowla” 
nych, wyższa organizacja i mechani 
zacja robót, ca powoduje wielkie tem 
po i rozsmeek robót — stałe podno- 
szenie wydajności pracy, 


Daże osiągnięcia naszego 
budownictwa 


System trójkowy, przy stawiania 
murów parkanowych, zainicjowany 
przem czołowych przodowników=mu- 
rarzy, stał się obecnie powszechnym, 
stosowanym na każdej niemal budo- 
wie, Organizacja pracy systemem 
trójkowym, tworzenie brygad spacja- 
lizówanych i kompletowanych itd. — 
obaliły dawne poglądy na możliwości 
przyśpieszenia i ulepszania wykonaw 
stwa budowlanego, obaliły dawne nor 
my techniczne budownictwa. * 


Dokonali tagg robstnicy budos- 
ni, wzorując się na  wspaniułych 
osiągnięciach radzieckiego ruchu sta- 
chanowskiego — świadomi swych za- 
dań i roli w Polsce Ludowej. 


Dzięki tym nowym metodom pracy 
znacznie przyśpieszyliśmy w ciągu 
1949 róku tempo wykonywania robót 
budowlanych. Średnia wydajność pra- 
ey w murarstwie wzrosła w 1949 r. 
0 około 50 procent. 


Osiągnięcia więc są Parao Ne: 
Wzrosło zhacznie tempo prac jow- 
lanych, normy są nię tylko 2 powo- 
dzeniem wykonywane, ale często na- 
wèt kilkakrotnie przekraczane 
zwłaszcza tam, gdzie stosowana jest 
wyższa organizacja pracy: murarka 
zespołowa, tynki zespołowe, praca 
brygadówa i zespołowa w cieślarstwie, 
betoniarstwie, instalncjach itd, Ta 
wyższa organizacja pracy stworzyła 
podstawy i umożliwiła wielki skok w 
wydajności, dając w rezultacie czę 
sto rekordowe wyniki zespołów, prze 
kraczające 1.000 i 1.500 proc. normy 
zasadniczej — normy, ustalonej dia 
dawnej organizacji pracy — in 
dualnej. 


i najwierniejszych bojowników 
lewicy.  Niezmordowanie wal- 
czył on przeciwko rewizji rewo 
lucyjnego marksizmu przez 
Bernsteina, Dawida i ich współ 
wyznawców. Mobilizował robo- 
tników przeciwko oportunistycz 
nej praktyce w szeregach so- 
cjal -demokracji i w związkach 
zawodowych, wzywając ich do 
przeciwstawienia się corar war 
grożącemm niebezpieczeń- 
swu_imperialistycznemu. 
“Jego marksistowskie nimo- 
wanie spornych kwestii teo- 
retycznych í praktycznych maj- 
dawało silny oddźwięk wśród 
szerokich mias  proletariackich. 
Właśnie dlatego prace jego częs 
przedrii! 


we i co dzily z 
rąk do rąk, wywolłnjao liczne 
dyskusje. Julian posiadał umie 


jętność jasnego 1 treściwezo pł- 
sania, 


W okresie burzliwej walki z 
reformistami, w okresie przed: 
Marchi 


wi jewski należał 
Go rzędu wychowawców nie- 
mieckiego 1 miu 


proletariatu w duchu rewolucyj 
nego marksizma. 


w budownictwie 


Zygmunt Garnkowski 


Bekretarż Generalny Zw. Zaw. Budowlanych 


Czy wszystkie normy 
są słuszne? 

Powstaje wobec tego pytanie: 
|nasie obecne normy w budownictwie 
odpowiadają nowym warunkom, no- 
wej organizacji pracy? Czy Nasze 
obecne normy w budownictwie, usta- 
lone w okresie, gdy nie istniała je- 
szcze dzisiejsza, wyższa orzaniracja 
pracy, dzisiejsze, nowe metody przcy 
— €zy wszystkie te normy są spra- 
wiedłiwe ? 

Zagadnieniem tym ten zająć 
się Zjazd Budowian który obra: 
dować będzie 20 i 3L bm. Nad tym 
zagadnieniem powinien zastanowić 
się każdy robotnik budowiany, pra- 
cujący czy to w zespole, czy indywi- 
daalnie 

c cót to jest norma sprawiedli 
wa 

Norma sprawiedliwa powinna éi- 
śle odpowiadać istniejącej organiza 
cji i warunkom pracy, powinna 
uwzględniać kwalifikacje robotników 
i typ wykonywanych przez*nich fo 
bót, powinna być normą mobilizują= 
cą, normą postępową. 

Ika, re 


Raka Lich 

4 enr a budo 
wie szerokie masy robotników wokół 
przodowników pracy: Słuszne normy 
potrzebne są i po to, aby słabszych, 
nie nadążających robotników podcią- 
gać do czołowych, aby doświadczenie 
i metody przodowników pracy sta- 
wały się zdobyczą wszystkich robot 
ników, aby stworzyć mocne podsta- 
wy ogólnego podniesienia wydajno- 
ści eałej załogi. 

Słuszne, sprawiedliwe normy — 
dostępne dla szerokich mas budowla: 
nych — mnszą odpowiadać socjalie 
stycznej zasmdzię: za równą pzacę 
— równa płaca. 

Normy takie nie mogą być podcii 
gane do rekordowych wyników ©z0* 
lowych icwnkiz pracy budon 
nictwa, Muszą one być dostatecznie 
wysokie, aby osiągnięcie ich wyma: 
gało wydajnej pracy, na którą stać 
przeciętnego robotnika, aby mogły 
być wykonywane i  przekraczane 
przez większość robotników. Muszą 
one. być takie, aby nie stwarzały 
przypadkowego uprzywilejowania 


{mamy jeszcze wiele takich norm, 
ganiri 


fecta na 
być ` aprawiedliwe 
ietwie. 


Normy, które nie są 
normami 


Jak się sprawa norm przedstawia pal 


obsćnię na naszych budowach? 
Setki przykładów wskazuje na to, 
że nie wszystkie normy są na obec 
nym etapie rozwoju naszego budow- 
nictwa słuszne i sprawić e. że 


któ 
Te nie odpowiadają nowej ori acji 
pracy, nowym metodom i technice 
tacy. że istnieją jeszcze normy tê- 
ie, które niewykwalifikowanym ro” 
botnikom, pracującym zaspołowo czy 
brygadowo, dają możliwości kiika- 
krotnie większych zarobków, niż ro- 
botnikom wykwalifikowanym, pracu” 
jącym ze wzylęda na charakter wy- 
konywanych robót — indywidualnie. 
Że jest jeszcze sporo norm-fikeji, 


norm, które raczane są z łat: | pod 
wością:o 1000 i więcej proc. a wi 


norm demobilizujących, zacofanych, 
przeżytych. A b» 

Te nonsensy widzą robotnicy bu- 
dowlani, widzimy my — zwiążkow- 
cy. Pokazują nam je fakty, doświad” 
czenie — nie tylko w Warszawie, ale 
na terenie całego kraju. 

Spójrzmy na kilka takich faktów. 

Przy budowie fabryki samochodów 
na Żeraniu w Warszawie przekrocze- 
nia norm w robotach  zbrojazskich 
osiągały 2000 proc. Jest rzeczą ber 
sporną. że norma, stosowana na Że- 
raniu była od początku ustalona nies 
właściwie, gdyż wprowadzając nowe 
metody pródnkaji, wzięto normę stae 
ra. Kurczowe trzymanie się kierow 
nictwa bndowy tej starej, demobili- 
zującej normy świadczy, że nie wzię- 
to tu pod uwagę innych, niż na po: 
zostałych budowach, warunków pra: 
cy — dużo łatwiejszych, pówodują- 
R znaczne zwiększenie wydajno- 
ci 


Niesprawiedliwy system 
norm i 
Powstaje take. sytuacja, że niewy+ 


kwalifikowani zbrojarze z Żerania, 
zarabiają niesłusznie kilkakrotnie 


pewnych kategorii robotników, a tym | więcej, niż wykwalifikowani zbroja= 


samym pokrzywdzenia drugich, aby 


| rze na innych budowach — przy jed: 


Ze wspomnień o Julianie Marchlewskim 


Całą swą wartość, swe bez- 
względne oddanie rewolucji pro 
letariackiej wykazał on w cięż- 
kiej godzinie historycznej, gdy 
proletariat został zdradzony 
przez niemiecką socjal-demo- 
krację, przez Il Międzynarodów 
kę | wydany na łup imperializ- 
mu... Nikt z kółka przyjaciół, 
którzy pozostali przy życiu nie 
zapomni jakie znosił on niebez- 
pieczeństwa, trudności 1 prze- 
śladowania podezas  mrówczej, 
gor: pracy tego okresu... 

„Należał on do najlepszego 
typu bojowników  rewoiucyj- 
nych., był miestrudzony, pełen 
zapału, bezinteresowny..." 


Franciszek Meliing zz 


1 towarzysz walk Juliana Mar- 
chłewskiego, pisał o jego poby- 
cle w więzieniu berlińskim w 
roku 1916. 
„Znano go 
tym więzienia — jedni cenili 
go jako przyjaciela i człowieka 
wiedzy, 


na Marchlewskiego w 1920 r 
(podczas organizowania pierw- 
szych Komitetów Rewolucyj- 
nych w Polsce) jego towarzysz 
walk 1 członek Tym j go 
Komitetu Rewoiu i 

ago w polsce FBIIKS KON 

„To był wódz natchniony... 
Słowa jego zapulały serca... Mó 
wił on o cierpieniach I mękach 
luda robotniczego, o wielkiej, 
historycznej roli proletariatu, o 
nowym ustroju, o nowych bti- 
dewniczych, o walce nie tylko 
z orężem w reku, nie przy war- 
mztacie. © walce trudnej, cięż- 
kiej lecz nieprzeparółe wiodą- 
cej ku zwycięstwu..." 

A oto tenie o Tallanie 
Marchiewsi robotnika war- 
szawskiegot 

„Pamiętam Jego mowę na wie 
eu w jednej z fabryk na Pra- 
dze, Marchlewski szedł do ro: 
botników, do mas, nie zamykał 


nakówym wyslłieo, przy Jelnakowym 
wkładzie pracy. 

Podobnie bywa w innych dziedzi- 
nach prac budowlanych. Np. 
murarski przy budowio WSK w Miel 
en, wykonywał do 2257 proc. normy, 
podczas gdy wykwalifikowany mu- 
tarz, pracujący przy pach czę 
małych filarach, wyrabiał 100—190 
proe. normy. Niesprawiedliwość sto- 
sowania w zespołach tej samej non- 
my. jaką stosuje się przy indywidu. 
s pracy — jest tu jaskrawo uwy- 


lora, 
Tę niesprawiedliwość i nięprzydat- 
ność szeregu. norm 
~ norm już nierealnych, . widzimy 
i na przyldadzie prac , tynkarskich 
(np. zespół w Grudziądzu, który wy 
konywał do 3.580 proc. normy), prac 
betonowych (zęspół w Rażmach 
2.140 proc, normy), prác ciesielskich 


(zespół w Katowicach — 2,020 próe. 
normy), prac instalacyjnych — (ze 


więcej. 

Niesłus: 1 często krzywdzą 
€ym pewne kategorie robotników, jest 
stosowanie rzy robotach ziemnych, 
prowadzonych sposobem zmiechaniżo- 


wanym — tych snmych norm, jakie 
stosuje się przy robotach ziemnych — 
ręcznych. Stosbwanie takich norm 
— to premia nie za wydajność ża 
cy, & za sam fakt postawienia rol 
nika przy maszynie. 

Równie niesłusznym jest utrzymy» 
wanie jednakowych norm w Biurach 
Projektowych — bez względu na to, 
czy projekt jest włakny, czy też ty” 
powy — wzorzeć. 


Ważne zagadnienie 

Jak widać więc — system norm, 
stosowany obecnie w budownictwie, 
jest w wielu wypadkach niesłuszny, 
niesprawiedliwy, ` demobilizujący 
i krzywdzący. Jak widać — róbotni- 
cy budowlani w swej więlszości — 
dzięki wyższej, lepszej organizacji 
i nowym metodom pracy — li 
ponad dotychczasowe normy technicz 
ne, złamali je, obalili EE 

„Cóż począć — mówił Towarzysz 
Stalin na naradzie stachanówców. w 
1935 roku — jeśli dawne normy tech- 
niczne przestały odpowiadać rzeczy- 
wistości, a nasi robotnicy i robotnice 
zdążyli już w praktyce przekroczyć 
je pięciokrotnie,  dziesięciokrotnie? 
Czyż kiedykolwick zaprzysięgaliśmy 
wierność swojemu  zacofaniu? „O 
cóż więc chodzi? Czyżby zabrakło 
nam odwagi, aby przełamać konser- 
watyzm niektórych naszych inżynie. 
rów i techników, przełamać dawne 
tradycje i normy i dać njście nowym 
siłom klasy robotniczej? .„Jedno jest 
w każdym razie jasne: obecne normy 
techniczne nie odpowiadają już rze- 
czywistości, pozostały w tyle i sta- 
ły się hamulcem dla naszego prze- 
mysłu, aby zaś nie hamować naszego 
przemysłu, trzeba je zastąpić nowy- 
mi, wyższymi normami technicznymi. 
Nowi ludzie, nowe czasy == nowe 
normy techniczne“. 

I my mamy nowych ludzi, nowe 
czasy. Dlatego tiie wolno nam przejść 
obojętnie obok zagadnienia norm w 
budownictwie. Starając się je uspraw 
nić, musimy kierować się tym, by 
usprawnione,  słuszniejsze normy 
przyczyniły się do podniesienia ini- 
cjatywy i pomysłowości robotniczej, 
do upowszechnienia wyższych, lep- 
szych form organizacji pracy, by — 
co jest rzeczą ważną — materialnie. 
wyż do lira * jä 

ym zagadnieniem przyjdziemy 
na TI Krajowy Zjazd Budowlanych — 
stawiając je pod rozwagę i rzeczową 


(Trybuna Ludu“) 


GŁOS RADO 


MSZCZANSKI 


Kronika m. m. Radomska W brygadach ZMP-owskich i brygadach „SP“ 
ważanscze rurowy MMIOPZIEŻ bedzie realizować Plan 6-letni 


10 — Straż Pożarna 

11 — Urząd Bezp. Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański* 
12 — P. P. K. „Ruch. 

13 — Powiat. Komenda M.O. 
35 — Komitet Powiat. PZPR 
51 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 
24 — Szpital Powiatowy 
163 — Pogotowie Ratunkowe 


KINA: 


Wyświetlany jest film pt. „Mil- 
cząca barykada produkcji czeskiej. 
Początek seansów od godz. 18 i 20. 
W niedzielę 9.30, 11.30, 16, 18 i 20, 


Adres Redakcji 4 Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego” 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


* w . 
Administracja — tel Nr 12, 
tzynna codziennie od godz, 9 do 16. 


Pracownicy Banku Rolnego w Opocznie 


odpowiadają na apel swych 


Przed kilku dniami donosiliśmy 
© podjęciu długoterminowych zo 
bowiązań, przez pracowników to- 
maszowskiego Oddziału Banku 
Rolnego i Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych. Podej 
mując zobowiązania, którymi przy 
czynić się będą chcieli do. szyb - 
szego i pełniejszego wypełnienia 
zadań jakie przed odcinkiem na“ 
szego życia finansowego postawio 
ne zostały. w ramach Planu 6-let 
niego — pracownicy obu -insty- 
tucji wezwali do współzawodnie 
twa Oddziały w Opocznie, Koń: 
skich i Rawie-Maz. 

Jako pierwszy z wezwanych — 
odpowiedział į stanął na starcie 
we współzawodnictwie długofalo 


Szerszego, i większego znacze* 
nia nabiorą w bieżącym roku ro- 
bocze brygady młodzieżowe. Szer 
szego i większego znaczenia, gdyż 
weszliśmy w okres realizacji Pla- 
nu Sześcioletniego, a brygady te 
staną się czynnikiem mobilizuja- 
cym młodzież do czynnego i jak 
najbardziej owocnego udziału w 
budownictwie podstaw socjaliz- 
mu w Polsce. 

Niezależnie od normalnych tur 
nusowych brygad „Służba Pol- 
sce“ — zostaną powołane do ży- 
cia młodzieżowe ochotnicze bry- 
gady. ZMP-owskie, do których 
werbunek odbywać się będzie na 
podstawie ochotniczych zgłoszeń. 

Akcja werbuńkowa do wszyst- 
kich typów brygad stanowi w tej 
chwili czołowe zadanie ZMP i 
SP, a przeprowadzona zostanie 
wśród najszerszych rzesz  mło- 
dzieży zorganizowanej i niezorga 
nizowanej pod hasłem czynnej 


walki o pokój. Całość akcji wer= 
bunkowej zostani: na poszczegól - 
nych terenach rozpracowana 
przez miejskie i powiatowe za- 
rządy ZMP i komendy SP. 


Ochotnicze brygady ZMP-ow- 
skie dadzą poważny wkład w re- 
alizację Planu Sześcioletniego, 3 
równocześnie przygotowywać bę- 
dą kadry wykwalifikowanych ro- 
botników do pracy w nowopow-= 
stających zakładach przemysło- 
wych. 

Do brygad ochotniczych werba 
wana będzie „młodzież męska, 
przy czym 80 proc. tej młodzieży 
rekrutować się będzie ż roczni- 
ków 1931 — 1932. a jedynie po- 
zostałe 20 procent stanowić bę- 
dzie rócznik 1933 oraz 1924 — 
1927. Większość kandydatów sta- 
nowić będzie młodzież wiejska. 

Na terenie naszego miasta wer- 
bunek prowadzić będzie Zarząd 
Miejski ZMP i Komenda Miejska 


W BRYGADACH 
OCHOTNICZYCH ZMP 
Praca w brygadzie trwa jeden 
rok, a uczestnicy brygad pracują 
przy budowie obiektów przemy- 
słowych, ucząc się równocześ! 

określonego zawodu. 
Praca fizyczna trwa cztery dhi 


warów niechodliwych w remanen 
tach spółdzielń; 

poprzez współdziałanie i | 
pomóc spowodować właściwe pro 
wadzenie sprawozdawczości i prze 
strzeganie terminowości w sporzą 
dzaniu sprawozdań; 

— pouczyć skarbników spół- 
dzielń, by wpływy i wydatki księ 
gowane były natychmiast w rapor 
tach kasowych, w relu uniknięcia 
ewentualnych mank czy nadwy 
żek, wynikających z zagubienia do 
kumentów kasowych; 

— spowodować, by prowadzone 
przez kierowników sklepów ksią 
żki utargów dziennych Poida 
ne byly bieżąco; 

— pouczyć również magazynie 
rów spółdzielń, by prowadzone 


wym Oddział Banku Rolnego w 
Opocznie, przejmując w całej roz 
ciągłości sformułowane w Tezo- 
lucji tomaszowskich finansowców 
zadania, poprzez realizację, któ 
rych pracownicy umysłowi będą 
współdziałać w budownictwie tun 
damentów socjalizmu w Polsce. 

Na odbytym w ubiegłym tygod 
niu zebraniu, pracownicy opa- 
czyńskiej placówki przyjmując we 
zwanie Tomaszowa, uzupełnili je 
dodatkowymi uwagami, dotyczą - 
cymi współpracy z gminnymi spół 
dzielniami „Samopomocy Chłop - 
skiej“. Uwagi te pracownicy ban 
ku w Opocznie zamknęli w nastę 
pujących punktach: 

— spowodować, by zarządy po- 
szczególnych gminnych spółdziel- 
ni wprowadziły codzienną kon 
trolę zajęć dla całości zarządu; 

— w związku z ogólnopolską 
akcją oszczędnościową, spowodo - 
'wać, by każdy rachunek kosz- 
tów podróży akceptowany był 
w pierwszym rzędzie przez pre- 
zesa zarządu, a panadto przez wła 
dze wzywające; 

— spowodować upłynnienie to 


O 


Nowe władze Koła ZMP 
w PZPB w Pabianicach 


przez nich książki magazynowe 


W Jedynce“ 


gieny i bezpieczeństwa pracy, ja- 
kie panują w chwili obecnej w 
Fabryce Mebli Giętych Nr 1 w 
Radomsku z warunkami na tym 
odcinku w roku ubiegłym, to bez 
sprzecznie stwierdzimy znaczńy 
postęp. Wiele w tej dziedzinie 
zrobiono również w okresie u- 
biegłych tygodni. Na przykład na 


tomaszowskich 


kolegów 
prowadzone były bieżąco oraz u- 
dokumentowane dowodami przy- 
chodów i rozchodów towaru; 

Doceniając wagę poruszonych 
w tych punktach przez pracowni 
ków Banku Rolnego w Opocznie 
uwag, komitet współzawodaic - 
„twa przy Oddziale Tomaszowskim, 
wnioski te przyjął i obegnie przy 
stąpił do ich przeanalizowania, 
w celu możliwości opracowania re 
gulaminu Międzyoddziałowego Ko 
mitetu Współzawodnictwa. 

W tym celu ow najbliższych 
dniach odbędzie się odprawa de- 
legatów komitetów Oddziałów 
współzawodniczących, w celu o0- 
mówienia I przedyskutowania pro. 
jektu regulaminu oraz wyznacze 
nia oznaczonego terminu rozpoczę 
cia współzawodnictwa, D. 


w tygodniu po osiem godzin, a 
pozostały czas przeznaczony jest 
na naukę, przysposobienie woj- 
skowe, WF, rozrywki i odpoczy- 
nek, 

Uczestnicy brygad ZMP-ow= 
skich oprócz całkowitego wyży- 
wienia, umundurowania i opieki 
lekarskiej, otrzymują co miesiąc 
1000 zł. na drobne wydatki orsz 
premie za przekraczanie norm 
produkcyjnych. Ponadto przewi- 
dziane jest wydawanie papiers- 
sów. 

Uczestnicy brygad mogą korzy 
stać z urlopów świątecznych, a 
przodownicy pracy i wyróżniają- 
c, się — otrzymują urlopy oko- 
licznościowe. 


TURNUSOWE BRYGADY SP 

Turnusowe brygady SP praco- 
wać będą na terenie całej Polski 
przy ważniejszych robotach inwe 


stycyjnych, a nabór do tych bry- 
gad (w odróżnieniu do lat ubieg- 
łych) opierać się będzie na ochot 
niczych zgłoszeniach młodzieży 
Werbunek do tych brygad odby- 
wać się będzie równolegle z wer 
bunkiem do brygad ZMP-ow- 
skich. 

Do męskich brygad turnuso- 
wych w pierwszym turnusie nale 
ży werbowąć młodzież męską z 
rocznika 1931. Werbunek ochotni 
Czy do brygad SP nie oznacza re- 
zygnacji z przymusowego naboru, 
który stanowić będzie uzupełnie- 
nie tam, gdzie nie zgłosi się od- 
powiednia liczba ochotników. 

Do brygad żeńskich werbowa= 
ne będą dziewczęta rocznika 1931 
— 1932 oraz w drodze wyjątku 
dziewczęta z rocznika 1933. For- 
my werbunku są takie same, jak 
do męskich brygad turnusowycin 

(pig) 


Osiągnięcia Straży Pożarnej w Ujeździe 


Ujazd długi czas nie dysponował 
żadnym większym lokalem, w którym 
mogłyby się odbywać poważniejsze 
uroczystości, występy artystyczne itp. 
Dopiero ostatnio zagadnienie zosta- 
ło rozwiązane, dzięki wysiłkom człon 
ków ochotniczej straży pożarnej. 
zaniedbany lokal, 
został, po wiel- 


Opuszczony i 
jaki strażakom 
kich staraniach, przydzielony 
został _ wyremontowany i dopro- 
wadzony do stanu używalności, 
a nawet więcej: urządzona go wy- 
jatkowo estetycznie, stwarzając w 
ten sposób miłą i przytulną salę tea- 
tralną, 2 której obecnie korzysta nie 
tylko OSP, ale wszelkie organizacje 
w Ujeździe i okolicy. 

Sala jest dość obszetna i może 
zmieścić blisko 1.000 osób. 

W tej chwili, kierownictwo Straży 
głowi się nad rozwiązaniem zagad- 
nienia zradiofonizowania sali. Jest to 
połączone z poważnymi wydatkami, 
gdyż trzeba kupić radioaparat, adap- 
ter, wzmacniacz, mikrofon i głośniki, 
Sporządzony kosztorys zamyka się su 
mą 200 tysięcy złotych. Tak dużą 
kwotą strażacy nie. rozporządzają. To 


ohok osiągnięć sąihraki 


Robotnicy walczą o poprawę warunków bezpieczeństwa i higieny pracy 


O ile porównamy warunki hi-|zwiększenie ostrożności w czasie |rownictwo zakładu wysłało zapo- 


trwania pracy i zwrócenie ie | 
Żytej uwagi na stan zabezpieczeń 
przy maszynach, wyeliminować 
możliwość wypadków. 

Stan bezpieczeństwa pracy na 
poszczególnych oddziałach pro- 
dukcyjnych uległby już wydatnej 
poprawie, gdyby nie brak bla- 
chy, z której wyrabia się ochro- 


trzębowanie na blachę do Zjedno 
czenia Fabryk Mebli Giętych w 
Krakowie, jednak, dotychczas aie 
otrzymano żadnej odpowiedzi. W 
sprawie tej zarówno Rada Zakła 
dowa jak i kierownictwo zakładu 
winny energicznie interweniować 
w wydziale zaopatrzenia Zjedna 
czenia Fabryk Mebli Giętych 


oddziale politurni wprowadzono |ny na maszyny. Wprawdzie kie-' w Krakowie. 


„Trójki społeczne” dobrze spełniają swe zadania 


już od trzech miesięcy mycie rąk 
spirytusem i smarowanie ich ło- 
jem, co zapobiega pękaniu skóry 
na rękach robotników. Na stę 
le stolarni w bieżącym mi 

założono. wentylator, SAGA = 
mu poprawiły się warunki pracy. 
Nie ma już tego kurzu i pyłu co 
dawniej. Skoro mowa o wentyla- 
torach to należy zaznaczyć, że % 
najbliższym czasie założone zosta 
ną one na wszystkich oddziałach. 
Zamówiono ich 12 sztuk i spodzie 
wać się należy, że zamówienie *o 
w najbliższym cżasie zostanie zre 


Z końcem ubiegłego miesiąca od 
było się zebranie wyborcze koła 
ZMP przy PZPB tkalnia „C”, zm. I 
w Pabianicach. Zebranie zagaił kol. 
Lisiecki z Zarządu Fabrycznego ZMP. 
Referat ideowo - polityczny wygło 
sił przedstawiciel Zarządu Miejskie 
go ZMP. W dyskusji głos zabierali: 
kol. Glikowski, tow. Urbaniak, kol. 
Łakomiecka oraz kol. Wienicki. 

Po dyskusji nad referatem i spra 
wozdaniem przystąpiono do najważ 
niejszego punktu porządku dzienne 
go — wyborów. 

Do nowego zarządu zgłoszono 6 
kandydatów, Skład nowego zarządu 
stanowią kol. kol, Wienicki, Cybui- 
ska, Rabiega, Dlesler. Do komisji 
izyjnej większością głosów we- 
w kol. Glikowski, Pietrzak, 


Zgrys. 
Na konferencję miejską delegata 
mi wybrano kol. kol. Wierzbickiego, 


Cybulską i Glikowskiego. (hen) 
NOHDOUCIONOIOIONO 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
„GŁOS 


ISUDIDSIOKONDGIONOI 


alizowane. Dotychczas w fabryć* 
zainstalowanych jest 7 wentyla- 
torów. 


W planach na najbliższą przy- 
szłość w zakresie higieny i bez- 
pieczeństwa pracy projektuje się 
następujące ulepszenia, Na od 
dziale stolarni należy założyć za- 
bezpieczenia na wszystkie maszy 
ny oraz zainstalować pyłochłon, 
któryby ściągał pył ze szlifierni. 
Załoga nosi się z zamiarem urzą- 
dzenia jadalni oraz wybudowania 
palarni, bowiem w zakładzie 
drzewnym palić nie wolno. W 
dniu 28 lutego br. kierownictwo 
fabryki wystąpiło z odpowiednim, 
wnioskiem do Zjednoczenia © 
przydzielenie potrzebnych kredy 
tów i spodziewa się, że sprawa 
ta załatwiona będzie pozytywnie. 
Projektuje się również budowę 
wąskotorowej kolejki na terenie 

ikładów, co w poważnym stop- 
niu usprawni transport surowca. 

Ostatnio, pomiędzy poszczegól- 
nymi oddziałami Fabryki Mebli 
Giętych Nr 1 prowadzone jest 
współzawodnictwo na odcinku 
higieny i bezpieczeństwa pracy. 
Oddziały podpisały zobowiązania, 
w których podejmują się przez 


Wieś Uszcżyn znajduje się 5 
km. od Piotrkowa. Tuż przy as- 
faltowej szosie, łączącej Piotrków 
z Sulejowem stoi murowany budy 
nek z napisem: „Spółdzielnia Sa- 
mopomocy Chłopskiej w Uszczy 
nie“, Tu zastajemy prezesa spół 
dzielni — Edwarda Rudnickiego, 
którego pytamy o przebieg akcji 
skupu zboża. Po namyśle prezes 
powiada: „Z początku było trudno, 
ponieważ mieszkańcy naszej gro 
mady nie wiedzieli w jaki sposób 
zabrać się skutecznie do akcji 
skupu zboża į nie działały trójki 
społeczne. Chłop. kiedy miał ocho 


tę, przyjeżdżał do punktu skupu, | 
gdzie zboże sprzedawał. To było 
przyczyną, że nikt nigdy nie wie 
dział ile w danym miesiącu do 
magazynów państwowych wpły- 
nie zboża, ani kto go dostarczy. 
którzy potrzebo- 
zy, zaraz po zbiorach 
dostarczali duże jlości zboża. Czą 
sami przed gminnymi spółdziel 
niami gromadziły się liczne fur 
Mmank dy indziej znów nie by 
ło nikogo. 

Aby zapobiec spekulacji od 1 
stycznia b. r. wprowadzono no 
we formy skupu zboża, Przyjęto 


INASIJKORESRONDENC|NSMNE 


Dalsze zobowiązania 
młodzieżowych brygad produkcyjnych w PZPBIW Nr 28 


Wezwanie do współzawodnictwa 
długoierminowego, jakie innym zes 
potom młodzieżowym _ rzucił zespół 
cerowaczek koleżanki Krystyny 
Jabrzyk — nie pozostałó na terenie 
PZPW Nr. 28 bez echa. 

Podobne zobowiązania przyjmują 
dalsze zespoły cerowalni i tkalni 1 
tak: 


Brygada młodzieżowa, na- czele 
której stoi kol. Irena Kwaśniewska 
zobowiązała się w ciągu najbliż- 
szych sześciu miesięcy wypełniać 
bazę akordową w 136 procentach! 

Brygada kol. Krystyny Woicklej 
— w tym samym czasie zobowiąza- 
ła sie podwyższyć swa dotvchczaso 


wa wydajność i bazę realizować w 
122.6 procent! 

Na tkalni — brygada kol, Jadwi- 
gi Mielowskiej bazę akordową bę- 
dzie w najbliższych miesiącach wy 
pełniać w 104.7 procent, a druga 
rałodzieżowa brygada produkcyjna, 
na czole której stoi kol. Wiesława 
Gajak — w 103,2 procentach. 

Realizacją wszystkich tych zobo- 
wiązań — młodzież PZPW Nr. 28 
€hce dać swój wkład w budowę fun 
damentów socjalizmu w Polsce, 
wkład w pełne i przedterminowe 
zrealiżowanie Sześcioletniego Planu. 

Edward Twardowski 
koresnondent „Głosu 


też słuszne byłoby, skoro z sali 
korzysta cała ujezdzkie społeczeń- 
stwo zagadnienie rozwiązać 
wspólnymi siłami. Naszym zdaniem, 
słuszna byłoby, gdyby na terenie 
Ujazdu powołano lokalny komitet 
SKRK, który by w pierwszym rzędzie 
zajął się sprawą  radiofonizacji sali 
teatralnej OSP, 

Na marginesie, kiedy już mówimy 
© ujezdzkich strażakach, wyrazić na- 
leży zdziwienie, iż do dnia dzisiejsze 
go miejscowa ochotnicza Straż nie o- 
trzymała jeszcze pieniędzy od instruk 
tera pożarnictwa przy Starostwie za 
sprzedany  beczkowóz,  Dlaczego?... 
Sprawa przecież ciągnie się już kilka 
miesięcy?.. 


Że sportem na wieś 
spieszą junacy „SP“ 
W ubiegłą niedzielę junacy 

Szkolnego Hufca „Służba Polsce" 
przy Państwowym Gimnazjum i 
Liceum Mechanicznym w Pablani 
cach pojechali do Widzewa w 
ramach akcji łączności miasta zel 
wsią, aby rozegrać tam towarzy | 
ski mecz bokserski z tczniatni || 
Gimnazjum Papierniczego. 

Organizator tej imprezy, komen 
dant Czesław Idasiak, w krót - 
kich słowach zapoznał publiczność, 
z której większość była po raz 
pierwszy na podobnych zawodach, 
ze znaczeniem sportu, a boksu w 
szczególności, 


I 


Odbyło się 7 walk, przyjętych 
przez publiczność z zainteresowa- 
niem, 


za zasadę, iż na zebraniach gro 
madzkich mieszkańcy dobrowol - 
nie uchwalą jaką ilość zboża mo 
gą sprzedać i w jakich miesią- 
cach to zboże będzie dostarczone 
na punkt skupu. Nad wykona- 
niem tych uchwał czuwają trójki 
społeczne, które wybierane są 
przez gromadę". 

O pracy trójki społecznej w gro 
madzie Uszczyn informuje nas 
jej członek, średniorolny chłop, 
Władysław Nowak: „Trójka nasza 
w porozumieniu z poszczególnymi 
chłopami ustala ściśle terminy, w 
których każdy gospodarz ma do - 
starczyć zadeklarowaną przez sie 
bie ilość zboża, dostarczanego 
następnie dô punktu skupu w 
Piotrkowice, Zadaniem naszym 
jest (także czuwanie, aby boga 
cze wiejscy nie sprzedawali zbo* 
ża spekulantom. 

Ciekawi jesteśmy, jak realizowa 
ny jest plan skupu zboża w Usz- 
czynie. Okazuje się, że gromada 
ta do końca marca br. wykona 
w 100 procentach półroczny plan 
skupu żyta. Półroczny plan sku 
pu pszenicy został wykonany 
przed terminem Plan skupu ow 
sa wykonano dotychczas w 40 pra 
ach. Rozmówcy nasi zapew 
ją, że dzięki aktywności tró- 
jek społecznych, planowy skup 
zboża będzie przebiegał spraw > 
niej i punktualniej niż dotychczas 
oraz w znacznym stopniu wpły 
nie na zlikwidowanie spekula - 
cji, uprawianej przez pokąt 
nych handlarzy i kułaków. (G) 


Czy wiecie, że... 

Dnia 22. marca 1950 roku 
młodzież I Państwowej Jede - 
nastolatki w Pabianicach wyjeź 
dża do Państwowego Teatru Pow 
sżzechnego na sztukę Kruczkow = 
skiego p. t Niemcy“, z Karolem 
Adwentowiczem w roli prof, Son- 
nenbrucha, 

. . 

W ubiegły czwartek w ramach 
akcji spotkań autorów z czytelni- 
kami była w Pabianicach znana 
powieściopisarka Szmaglewska. 

Na jej wieczór autorski w sali 
świetlicy PZPB przybyło wielu 
robotników, miłośników lteratury 

D "E 

Następnym fllmem granym w 
kinie „Polonia* będzie „Burza 
nad Azją“, reżyserii radzieckie 
go reżysera Pudowkina. Film zo 
stał opracowany w wersji polskiej, 

* * 

W Państwowym Muzeum w Pa 
bianicach (Zamek) już od 15 b, m. 
otwarta jest wystawa „Warszawa 
w malarstwie XIX wieku“, Wy- 
stawa otwarta jest codziennie w 
godzinach od 10 do 19. Wstęp bez 
płatny. 


y 4 uszczyćtne 
wyróżnienie 


zespołu dramatycznego 
świetlicy PZPB 


Zespół dramatyczny świetlicy 
PZPB, który odniósł wiele trium- 
tów, wystawiając w ramach Festi 
walu Sztuk Radzieckich komedię 
Isajewa i Galicza p, t. „Tu mówi 
"Tajmyr", ma do zanotowania je- 
szcze jeden sukces na swym kon 
cie. Centralna Rada Związków Za 
wodowych nadała zespołowi dy- 
plom za świetne opracowanie tej 
sztuki oraz nagrodę w wysokości 
40.000 zł. Jest to nie pierwsze, i 
miejmy nadzieję, nie ostatnie wy 
różnienie zdobyte przez świetlicę 
PZPB. 


Zasłużony awans 
moszczeniekich ZM? -owców 


„Akcją wysuwania zasłużonych 
(robotników ma wyższę, stanowi - 
Ska nie ominęła również i ZMP- 
owców z Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawelnianego w Mósz 
czenicy. 

Znany w tym zakładzie młodzie- 
żowy przodownik pracy ob. Sta- 
nistaw Szychta awansował ostat- 
nio ma praktykanta  przędzalni, 
by w przyszłości objąć samodziel 
ne stanowisko majstra fabryczne 
20. i 
Na podobne stanowiska wysu 
nięci zostali również dwaj mło 
dzi pomocnicy ślusarscy, ob. ob. 
Bernard Bartłomiejczyk i Wło- 
dzimierz Żerek. Dwię dawne tka 
czki PZPB — jednocześnie bardzo 
aktywne członkinie moszczenickie 
go koła Związku Młodzieży Pol 
Skiej, ob. ob. Helena Tykier i Kry 
styna Skwarko wysłane zostały 
ostatnio na półroczną, Wojewódz 
ką Szkołę ZMP, 

(H) 


PRZZ w Pabianicach 


organizuje kursy ogrodnicze 
dla działkowiczów 


Staraniem Zarządu | Ogrodów 
Działkowych i przy wydatnej pomo 
cy Okręgowej Rady Związków Za- 
wodowych zorganizowano na tere= 
nie naszego miasta bezpłatne kursy 
dla „działkowiczów“, Kursy obejmu 
ją wykłady w zakresie: warzywnie 
twa, sadownictwa, i walki ze szko= 
dnikami i pasożytami roślin. Kursy. 
prowadzą fachowcy, 

Wykłady rozpoczęły się w dniu 
15, 3. rb. i będą się odbywać 3 razy 
w tygodniu tj. w poniedziałki, ro- 
dy i piątki, od godz. 18 do 20, w 
jPodstawowej Szkołe Nr. 3 w Pabia 
nicach. Na całość kursu składają się 
24 godziny wykładów. 

Z wykładów mogą korzystać 
wszyscy członkowie Zw. Zaw. bez 
względu na to, czy są posiadaczami 
działek, czy teź nie. 

Po zakończeniu cyklu wykładów 
każdy z uczestników otrzyma świa 
dectwo ukończenia kursu. (hen) 


ogłoszenia drobne 

RĘŁ..>„ 
ZGUBIONO klucze na Kilińskiego 
lub na odcinku Armii Czerwonej. 
Zwrot za nagrodą Pabianice, Mo- 
niuszki 21 Owczarkowa (sklep). 

113892 
ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. Kole 
jarzy nazwisko Walecki Zygmunt, 
Piotrków. Towarowa 1. 113908 


Kr 


Co pisała prasa łódzka 20 marca 1930 r. 


ATAK PIŁSUDSKIEGO NA SEJM 


W dniu wczorajszym dyktator 
Plsudski udzielił prasię łaskawego 
wywiadu, t. zw. enuncjacji — na te- 
mat: — Dlaczego nie chcę zostać 
premierem rządu. W wywiadzie ata 
kuje on Sejm i posłów, którzy „prze 
szkadzają* mu rządzić w Polsce. 
Sejm to „wygódka" a panowie po- 
słowie to „enalfabeci', „duraki”, 
„gałgańskie psy, rozwalające się w 
ławach sejmowych z rozpiętymi 
spodniami”. 

Piłsudski stwierdza, że kilku je- 
go wiernych pretorianów prósiło © 
pozwolenie wystrzeląnia panów po- 
słów, a gdy im tej przyjemności od 
mówił — chcieli popełnić samobój- 
stwo. 


ZUCHWAŁE NAPADY. 
BANDYCKRIE 
W dniu wczorajszym dą firmy 
Braclą Mazur, przy ul. (Południowej 
46, wtargnęło nagle kilku bandy- 
tów, którzy powiązał personel sznu 
gemi, a następnie opróżniii kasę z 
gotówki. Po- opuszczeniu 
lokalu — gdy przybyła zaalarmo- 
wana policja — bandyci udali się 
spokojnie w sąsiedztwo — na Po- 
łudniową pod Nr 25 — gdzie w taki 
sam sposób zabrali pieniądze z fir- 
my „Cukrum'”. 


PRZELUDNIONE  WIĘZEBNIE 
W TOMASZOWIE 
W więzieniu w Tomaszowie prze- 
bywa w obecnej chwili 938 osób, w 
przeważającej części bezrobotni, któ 


Zarząd wiezienia zwróch się do są- 
slednich więzień — o przejęcie pew 
nej ilości więźniów. 


HANDEL LUDZMI 

Do Państwowego Urzędu Pośred- 
nict:ra Pracy w Łodzi, przy ul. Ki- 
lińskiego 45, przybywa francuska 
delegacja handlowa, która zajmie 
się doborem ludzi na „wyjazd do 
Francji, Tym razem chętnie są wi- 
dziani tkacze w sile wieku i przy- 
stojne titaczki. 


BRAK MIEJSC W SZPITALACH 
DLA SZALEŃCÓW 

eBrak miejsc w. szpi! 
umysłowo chorych powoduje czę- 
ste tragiczne wypadki — pisze „Re- 
publika”, — Ostatnio, umysłowo cho 
ry Antoni Biniarz — zamieszkały 
na Chojnach przy ul. Wysockie- 
go 11, zarąbał siekierą brata, siostrę 
1 sąsiadkę, niejaką Marię Dulębę. 


NIEBYWAŁA ŚLIZGAWICA 
W dniu wczorajszym kilkunastu 
łodzian połamało nogi wskutek nie- 
bywałej ślizgawicy — jaka powstała 
na skutek ostatnich mrozów, 


40 TALERZY ZUPY — 

DLA GŁODUJĄCYCH DZIECI 

Po ogłoszeniu apelu „Głosu Poran 
aego“ w sprawie „talerza zupy dla 
głodujących dzieci włókniarzy łódz. 
kich“ —odezwało się 40 osób, chęt- 
nych do pomocy. Pismo wzywa do 
dalszych „akcesów*. 


O NN 


pzu 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA. JARACZA 


(ul. Jaracza 27) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. .181-34) 


Teatr nieczynny aż do odwołania. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 


(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 
Dziś teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 


(al. Piotrkowska 243) 

Dziś teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN* 

(Łódź, Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Dziś teate nieczynny. 


PONIEDZIAŁEK 20 MARCA 


12,04 Dziennik południowy. 13.30 
Koneert południowy. 14.20 (L) Jan 
Sebastian Bach — z okazji 265 rocz 
nicy. urodzin kompozytora, 14.55 Kon 


cert kameralny. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych: „Hallo, młodzi 
fizycy“. 16.50 Nowy numer „Odro- 
dzenia”. 16.00 Dzietnik p lo: 
wy. 16.25 (Ł) „Historia prawdziwa”. 
Audycja dla młodzieży w oprac. E. 
Jędrkiewiczowej, 16.40 (Ł) Muzyka 
dia dzieci, 16.50 (L) „Szybkościowe 
brygady remontowe”, 17.00 (Ł) Kon- 
ęertypopołudniowy w wyk. orkiestry 
tsehóru PR. «pod dyr. A. Tarskiego, 
Ada Witowska-Kamińska — śpiew, 
Z. Hodor — skrzypce, E. Przyłęcki 
> akomp. 18.15 Koncert kapeli ludo- 
wej. 18.40 Wszechnica Radiowa. 19.15 
Kwartet g-moll E. Griega, 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Ulubione 
melodie operowe. 22.20 Muzyka w 
wyk. orkiestry PR pod dyr. St. Racho 
nia. 23.00 Ostatnie wiadomości. 28,15 
Instrumentalne utwory koncertowe 
z płyt. 24,00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 


KIRO 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
"ę Ł) ziarno“ godz. 16, 


B, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Miasto 
westchnień“ godz, 16, 18.80, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Zoja“ 
godz: 18, 20 

GDYNIA. (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
grama aktualności krajowych i ze 
granicznych Nr 12* — godz. 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Statek pułapka" godz, 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Rajnis” 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędź 
siomi“ godz, 16, 18,50, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Ziemia woła“ godz. 17.30, 20 

RÓBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu- 
stelnia Parmeńska* II seria godz. 
18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Ozarci Żleb" 
godz. 18, 20.30 


REKORD (Rzgowska 2) „Czarodziej 
sadów" dla mładzieży godz. 16; 
„Płomień Nowego Orleanu" godz. 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) „Lek- 
komyślna siostra“ godz. 17.30, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Miłość na 
lekarstwo" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie- 
Gzorem po wojnie“ godz. 16,80, 
1830, 20.20 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dabrow- 
aki“ godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Miasto 
westchnień" godz. 15,30, 18, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze" godz. 16.80, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Torpedowiec Nieugięty" godz. 16, 
8, 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „500 cem" 
godz. 18,20  . 


rzy „awanturowań się na ulicy“. | mm 


Przez podniesienie poziomu 
prac organizacyjnych i szkoleniowych 
przyśpieszymy wykonanie Planu 6-letniego 


z uchwałą Biura 
został powołany do 


Zgodnie 


Politycznego KC PZPR, niedawno 
życia Główny Komitet Kul. 


tury Fizycznej, którego zadaniem jest stworzenie jak najpomyślniej- 
szych warunków upowszechnienia kultury fizycznej oraz podniesienie 


poziomu ideowego i wychowawczego naszego ruchu 


sportowego. 


Główny Komitet Kultury Fizycznej jest państwowym organem pla- 


nowania, kierownictwa i kontroli 


całokształtu spraw kultury fizycz- 


nej sportu, a odpowiednikiem jego na szczeblach wojewódzkich będą 


Komitety Wojewódzkie. 


„Wczoraj w sali Urzędu Wojewódz- 
lego przy ul. Ogrodowej 15 odbyło 
ję pierwsze plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej w Łodzi, powołanego przez 
przewodniczącego Głównego Komite- 
tu Kultuty Fizycznej, posła Lucjana 
Motykę. 


GODZINA 9 RANO W SALI 
URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO 


O godzinie 9 rano sala konferen- 
cyjna przy ul. Ogrodowej zaczęła się 
już zapełniać zaproszonymi gośćmi, 
wśród których dostrzec można było 
wielu działaczy sportowych i popa- 
latnych sportowców. Wśród zebra- 
rych panuje nastrój podniosły, uro- 

Przybycie przedstawiciela 
w osobie sekretarza KŁ, tow. 
prezydenta miasta, 
wojewody Szymanka, 
la GKKF, płk. Szem- 

e vielu innych działaczy robot- 
niczej Łodzi oraz 3 przodowników 
pracy — wywołuje poruszenie wśród 
zebranych i podnosi jeszcze bardziej 
ten nastrój, sprawiając, że szept pro- 


Uzdańskiego, 
tow. Minora, 


wadzonych tu i ówdzie rozmów cich- | »0 


nie i robi się idealna cisza. Gdy sta- 
ry, gdański zegar wybijał godzinę 
9.30, prezydium WKKF zasiadło już 
za stołem prezydialnym i rozpoczęto 
obrady, które się przeciągnęły do go- 
dziny 14.45. 

Jakie sprawy omawiano na tym 
pierwszym, roboczym, bo takim było 
w istocie, zebraniu plenarnym WKKF 
w Łodzi? 


JAKIE ZADANIA STOJĄ W TEJ 
CHWILI PRZED NASZYM WYCHO 
WANIEM FIZ, I SPORTEM? 


Aby dać odpowiedź na to pytanie, 
musimy najpierw uprzytomnić sobie, 
jakie w tej chwili zadania spoczywa* 
ję na naszym wychowaniu fizycz 
nym i sporcie, 

W chwili obecnej, w chwili za- 
ostrzającej się walki klasowej 
i wzmożonej walki o pokój i *s0uja- 
lizm, w chwili gdy wstepujemy w 
6-letni Plan gospodarczy, wychowa 
nie fizyczne i sport mają za zadanie 
przede wszystkim wychować jak naj- 
liezniejsze kadry radosnych, silnych 
fizycznie i moralnie, odpornych na 
wszelkie trudy obywateli. Oto naj: 
ważniejsze zadanie stojące przed na- 


mi. 


URZECZYWISTNIAMY ZADANIA 
POSTAWIONE NAM 
PRZEZ BP KC PZPR 


— Powstanie Komitetów Kultury 
Fizycz powiedział wczoraj 


Ofiary 

Personel techniczny i pracownicy 
umysłowi przędzalni cienkoprzędnej 
PZPB .Nr. 5, wyłacają zł. 10.625 na 
dzieci ociemniale Rodziny Radiowej. 

Pracownica Ubezpieczalni Spo- 
łecznej ob. Romualda Kozielska 
składa zł. 3.000 na sieroty po pole- 
głych bojownikach o Wolność i De- 
mokrację. 


POLEK 


Prac. Państ. Zakł. Przem. Wł. 
Nr 35 wpłacają zł 38.300— na dzie- 
ci po poległych partyzaniach grec- 


+ . 


. 

Koło Ligi Kobiet przy CMM i 
WNT wpłaca zł 3.104 na dzieci po 
poległych za wolność i demokrację. 


* - 


. 
Ob. Klecin Maria ofiaruje zł 3.500 
na sieroty po poległych za Wolnóść | 
1 Demokrację oraz Gruszka Maria 

zł 1000 na w/w cel, 


| przedstawiciel G) płk Szemberg 
— to urzeczywistnienie zadań posta- 
wionych nam przez Biuro Polityczne 
KC PZPR. to połączenie nurtu życia 
sportowego z naszym życiem poli- 
tycznym i społecznym, to wreszcie 
nowy krok w kierunku wyprowadze- 
ria nowych milionów młodzieży na 
boiska sportowe w celu konkretnego 
przygotewania jej do oczekujących 
ją zadań, związanych z gigantycz- 
nym 6-letnim Planem gospodarczym, 
w którego progi wstępujemy. 
KONKRETNE ZADANIA 

Jakie więc w związku z tym kom: 
kreme zadania stają przed WKKE 
w Łodzi. Poważne ı nie łatwe. Do 
czołowych zadań musimy zaliczyć 
przede wszystkim walkę o dalsze or- 
ganizacyjne i polityczne wzmocnieni: 
naszych LZS, zwłaszcza w PGRi kół 
sportowych, otoczyć większą opieką 
na polu kultury 
szkolnictwo tak ogólnokształcące, ji 
i zawodowe, nawiązać ścisłą ws 
pracę i okazać najdalej idącą pomoc 
na polu krzewienia kf i sportu klu- 
swardii* oraz ;,Legii* i wresz 
cie zwalczać do końca zgubne tradycje 
sportu burżuazyjnego, tkwiące jesz” 
cze w niektórych naszych klubach, 
a nawet zrzeszeniach sportowych. 


GOSPODARKA MUSI BYĆ 
RACJONALNA 

Do dalszych zadań WKKF będzie 
należało racjonalne wydatkowanie 
funduszy, jakie Państwo i społeczeń- 
stwo przeznaczy na sport i wycho- 
wanie fizyczne, dalej kontrola nad 
sprawiedliwym rozdziałem sprzętu 
sportowego, racjonalne wyzyskanie 
fachowców ' 1 instruktorów sporto- 
wych oraz otoczenie ich polityczną 
opieką, jak również organizowanie 
kursów szkoleniowych i racjonalny, 
zgodny z polityką Państwa Ludowć= 
go, dobór kandydatów ną te kursy, 


cj 


DER 


Pieśc 


Trzydniowa 
wełna), Czarnecki (Zw Zryw), Z: 
ski (ŁKS-WŁ), Debisz (ŁKS-Wł. 
(ŁES-WŁ.). 


Zrywem (2) i Bawełną (1). 


Wczorajsze walki finałowe wzbu- 
dziły wielkie zainteresowanie, odby- 
wały się przy szczelnie wypełnionej 
widowni. Jak to z góry przewidywa- 
liśmy, „stara gwardia” zwycięsko od- 
parła ataki młodzieży, za wyjątkiem 
wagi muszej, gdzie rutyna Stasiaka 
musiała ustąpić przed młodością i ży- 
wiołowością Anielaka. 

Pewną niespodziankę sprawił 
swym lieznym sympatykom Wojnow- 
bki. Wczorajszy „Kola“ był po pro- 
stu cieniem tego jnowskiego, któ- 
ry przed kilkoma tygodniami stawił 
tak zacięty opór Kołczyńskiemu, bę 
dąc dla niego przez dwie rundy zu- 
pełnie równorzędnym przeciwnikiem. 
Wojnowski musi pamiętać, a przeko- 
nal się 9 tym naji wczotaj, że 
dobry bokser poza: silnym ciosem, to 
jest bezsprzecznie cechą, dodat 
musi posjadać odpo: zapas wi 
é w czasie 
walki. Sierpy Wojnowskiego, z któ 
h każdy nosił w sobie zadatki no 
; pruży tylko powietrze, a bez 
ńyślne ataki głowa i ciałem, mogące 
się zakończyć niebezpieczną kontuzja 
przeciwnika, przyniosły Wojnowskie- 


raz x dzieckiem odniesiono do szpi- 
tala. Kilka kobiet zaprowadzono na opatrunki. Ogłuszona Jenny 


Kobiety płakały. Darinat w 


miedziała w kącie dziedzińca. Ostrzał wzmaga? się coraz bardziej. 

— Sahibowie nie dawali nam chleba, za to teraz nie żałują oło= 
wiul... — zawodziły kobiety. 

W. powietrzu latały kawałki cegieł, piasek, odłamki tynku z pa- 
łacu. Jenny, szukając osłony, weszła na taras i ukryła się w gte 
bi podwórza ża marmurową kolumną. Sam, siedzący stale na straży 
u wejścia do szpitala, podszedł do niej i z zaufaniem uřożył się u jej 
stóp. Pies po każdym wystrzale piszczał cicho, podnosząc głowę 
i przymykając wilgotne, smutne oczy. 

— Nie bój się, Samie kochany, nie bój się! — szeptała Jenny 
1 głaskała go po czarnej, lśniącej sierści. 

Tak minęło wiele godzin. Huk armat ucichł nieco. Sam jed- 
nak coraz częściej skowyczał | patrzył błagalnie na Jenny, jakby 

| a 


ją © coś prosił | ii; 
i „Pig = d dg Jeńny. ` a. 
Wzięłą wiadro i moszła do studni, Kilka gw cych kul zary* 


ło sięw szczycie muru ogrodowego i w chwilę później rozległ się 
w ogrodzie żałosny psi płacz, nie podobny do zwykłego głosu Sama. 
Jenny biegiem zawróciła na taras. U 

Ze szpitala wybiegł Mac Ferney, porzuciwszy na chwile opa- 
trunki. Sam czołgał się już do niego, zostawiając na mozajkowej 
biękitnej poszdzce, krwawy Ślad, Położył się u nóg swego pana, 
jęknął ostatni raz i umilkł. 

Mac Ferney pochylił się nad nim. 

— I ciebie nie oszczędziła brytyjska kula, mój biedny psie — 
powiedział. 

Wszedł sanitariusz hinduski, ale nie ruszył trupa psa, gdyż za- 
braniały mu tego przepisy kastowe. Stanął tylko z daleka i ża- 
łośnie cmoknął językiem. Mac Ferney wziął na ręce stygnące 
zwłoki psa-przyjaciela, raniósł go w róg dziedzińca i przykrył 
kamieniami. 

— Nie wrócisz już do domu, do Szkocji, Samie — rzekł, stojąc 
nad nim. — I nikt nie wie, czy powróci twój pan! 

Rankiem wznowiono szturm z nową siłą. Powstańcy oddali 
budynek poczty, trzymał się jeszcze Wielki Meczet; bitwa toczyła 
się na głównym placu i przy bramie radżackiej. 

Oddziały powstańców walczyły zażarcie o każdy dom, o każdą 
ulicę. Sile wspólnego uderzenia Brytyjczyków nie mogli pow- 
stańcy przeciwstawić podobnie wspólnych przeciwdziałań. Wal- 
£zylt w oddalonych dzielnicach i ginęli 1 osobna straciwszy łączność 


między poszczególnym 


Najwyższy już czas, abyśmy skoń 
czyli tu z przypadkowością i kumo- 
terstwem. 3 


ZMOBILIZUJEMY LUDZI 
DOBREJ WOLI 

Ważnym zadaniem, stojącym przed 
WKKF będzie również zaktywizowa* 
mie jak najszerszych rzesz entuzja- 
stów wychowania fizycznego i sport- 
ta do wniesienia swego wkładu w 
prace związene z dalszym rozwojem 
kultury fizycznej i sportu w Łodzi 
i naszym województwie. Uchwała 
GKKF o wprowadzeniu zaszczytnego 
tytułu i odznaczenia Zasłużonego 
Działacza Sportowego, powinna ułat- 
wić WKKF pracę na tym odcinku. 
wy styl pracy WKKF musi opie 
reć się na kolektywności, Komitet 
musi krytycznie i. samokrytycznie 
analizować wszystkie sprawy i podej 
mować konkretne uchwały. 

Podejmowanie uchwał to jednak 
nie wszystko, WKKF przez ósobisty 
kontakt z terenem musi kontrolować 
wykonywanie tych uchwał, musi 
przyjąć zasade ciągłej obserwacji 
żywego człowieka. 

OŻYWIONA DYSKUSJA 

Wokół tych nowych zadań, stoję 
cych przed przystępującym do dzia- 
iałności WKKF w i, rozwinęła 
się wczoraj długa, wyczerpująca dy- 
skusja. Głos brało w niej 11 mów 
ców. Znaczna część dyskutantów 
wskazywała na masę trosk i niedo- 


ciągnięć, tkwiących jeszcze w na- 
szym życiw sportowym, z, którymi 
lka uzupełni plan działalno- 


ści WKKF na rok 1950, przyjęty je- 
dnogłośnie przez plenum. 

— Dorobek dzisiejszych obrad bę- 
dzie miał niewątpliwie doniosłe zna- 
czenie dla dalszego rozwoju naszegó 
wychowania fizycznego i sportu, ale 
tylko wtedy, gdy zostaną one prze- 
niesione w teren i o ile będą całko- 
wicie wprowadzone w życie — pode 
sumował wczorajsze obrady WKKF. 
plk. Szemberg. Istotnie, same uchwa- 
ły nie poprawią sytuacji. Jedynie 
kontrola ich wykonania może przy* 


komitetowym WKKF w Łodzi powi- 


nien z jak tego mu życzył przed- 


'ajączkowski (Zw. Zryw), Marciakow- 
), Wieczorek (ŁKS-Wł.) i Jaskóła 


Jak z tego wynika, zdobyciem największej ilości tytułów mistrzow- 
skich może się poszczycić ŁKS-Włókniarz (5), przed Związkowcem- 


mu zupełnie zasłużoną dyskwalifika- 


cję. 3 
Iy wagach lekkiej 4 półśredniej 
spotkali się koledzy klubowi. Ale w 
przeciwieństwie do walki Mareinkow- 
skiego z utalentowanym i młodym 
Jędrzejczakiem, stojącej na dobrym 
poziomie, Debisz i Nagajski dali pa- 
rodię boksu, wyraźnie unikając wal- 
ki. Po dwóch „obustronnych napom- 
nieniach skończyło się dyskwalifika 
cj; w drugim starciu Nagujskiego. 
Wyniki techniczne: . waga musza: 
Anieak (Baw.) wyponktował, Stasia 
ka (Zw.); kogucia: Czarnecki wygrał 
wysoko na punkty z Szalińskim (Ba- 
wełna); waga piórkowa: Zajączków- 
4 (Zw.) po chaotycznej walce zwy 


ciężył Olczyka (Wł); waga dekka 
Jędrzejczak (Wł.) ` przegrał przez 
techniczne k.o. w trzeciej rundzie z 
Marcinkowskim (Wl.);  półśrednia: 
Debisz (WŁ) zwycięża w dragiej run 
dzie przez dyskwalifikację Napa) 
skiego (WŁ): waga Średnia: Olejnik 
(Wł) wygrywa wysoko na punkty 
z Piórko (Ogy.); waga -pół 


ciężka — zwycięża Wieczorek (WŁ) 
z powodu dyskwalifikacji Wojnow- 


W południe padł 
już na Srebrnym Bazarze. 


bombardowanie białego budynki 


kapitana Bedforda. — Trzeba 
matnim! 


i rozerwały w 


budynku. a 
Bomba artyleryjska przebiła dach gmachu. 


trzęsły się ws: 
tynku. 
— Ratunku!... 


*Znów uderzenie i huk. 
rzawszy to: kobiety- rzu! 


się 


pałacu. 


gmach Banku Indy 


stwierdza pierwsze zebranie plenarne WKKF w Łodzi 


stawiciel GKKF, miejsce godne bo- 
haterskiej, robotniczej Łodzi, która 
już niejednokrotnie dawała dowody, 
że tam, gdzie chodzi o pracę twórczą 
dla dobra całego społeczeństwa, ni- 
gdy nie pozostaje w tyle za innymi, 


GŁAŻEWSKA W IMIENIU 
ŁÓDZKICH SPORTOWCÓW 

Na zakończenie obrad, na trybunę 
wśród oklasków weszła popularna 
zawodniczka łódzka, Głażewska, któ- 
ra-w imieniu sportowców wojewódz- 
twa łódzkiego i m. Łodzi wyraziła 
podziękowanie za zaproszenie czoło- 
wych sportowców na plenum, 

— Czujemy się współod! hc 
ni — mówiła Głażewska — za dal 1 
szy rozwój kultury fizycznej nasze 
go terenu, 

— Oceniamy fakt naszej tu obec- 
ności, jako dużej wagi wydarzenie 
w życiu każdego zawodnika, który 
przestał być, dzięki obecnemu ustro- 
jowi i stosunkowi władz Polski Ludo 
we do spraw sportu, traktowany jako 
podrzędny czynnik współtworzącegó 
kulturę fizyczną naszego narodu, 
Kulturę fizyczną charakteru po- 
wszechnego, masowego i zocjalistycz 
nego, 

— Najwyższym celem naszej dzia- 
łalności sportowej — mówiła dalej 
Głażewska bedzie- pomnożenie 
zdrowią i zachowanie sprawności dla 
wałki o realizację Planu 6-letniego. 


DEPESZE 

Po przemówieniu Głażewskiej, wy- 
słano depesze do Marszałka Polski — 
Konstantego Rokossowskiego, prze- 
wodniczącego GKKF posła tow. Mo- 
tyki i prezesa Rady Ministrów tow. 
Cyrankiewicza. zapewniając, że 5por- 
towey województwa łódzkiego i m. 
Łodzi, doceniając stosunek władz 
Polski Ludowej do spraw kultury tie 
zycznej, pracować będą z zapałem 
nad realizacją zadań, jakie zostały 
postawione wychowaniu fizycznemu 
i sportowi w Polsce. Ludowej, 

— W pracy swej — donoszą depe= 
sze — będziemy korzystać ze wska- 
zań, jakie dały nam: Uchwała BP KG 
PZPR, GKKE i doświadczenia przo- 
dujących światu sportowców SE 


iarze ŁK$ Włókniarza 


zdobywają 5 tytułów mistrzowskich 


batalia bokserów Łodzi zakończona. Tytuły mie 
strzowskice w kolejności wag zdobyli: Anielak (Ba- 


skiego (Zw.) 1 w wadze ciężkiej Ja“ 
skóła (Wł) wygrał wysoko na punk* 
ty z Gampem (Ogn.). 

Widzów 6 tysięcy. Walki prowa- 
drił w ringu ob. Lisowski, 
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twa toczyła się 


| Po krótkiej przerwie pułkownik Harris rozkazał kontynuować 


u rezydencji. 


— Tam siedzą jacyś uparci Hindusi! — rzekł do swego zastępcy, 


ich stamtąd wykurzyć dymem ar- 


Znów nad dziedzińcem zajęczały pociski. Ziemia drżała' od hu+ 
t. Harris miał teraz więcej armat, 

kilku miejscach podwórza kamienne płyty. 
od pocisków, schroniły się do głównego 


Od wybuchu za- 


stkie drzwi w domu, ze ścian posypały się kawałki 


Ratunku. © | 
Ludzie ukrywający się na-drugim piętrze, zbiegali-na dół, 
Nowy pocisk rozwalił róg domu. Uj- 


z dziedzińca ha taras, skupiły się, 


zbiegły stąd do dolnej sali, gdzie Jeżeli ranni, 

Pod samymi oknami rozległa się nagle gęsta strzelanina kafa- 
binowa, Nawet ranni unieśli głowy. Jeden-z nich, rosły Hindus 
z obandażowaną głową, stanął na łóżku i wyjrzął przez okno, 

Okna głównej sali wychodziły na ulicę, prowadzącą do brąmy 


